Prenumerata w mićjscu * kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4 


Ner IRE gr. 10: 


1 


E WIADOMOŚCI HANDLOWE. * 


1 styczma y żądano L124, płacono 1124. 


KRAKOW. — Dnia. 5 listopada. — - Na ostatnich tarah 
zbożowych , płacono: pszenicę 14 do 18, żyto 93, ję- 
czmień 6 do eż we a do owies 43 do 5 > za 


korżec. Ś 


ę 3 WIADOMOSCI KRAJOWEJ iż AGRANICZNE 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


3 trzech z” dnia. 46 września” Kma r. b. Nro 77 „669, 63 136 i 
s i ekrecie *Najja:niejszeg o Pa 


puki icznój. wiadomości , SAW w dniach: 3, 4,8516 


„dóbr rządąwych, a mianowicie: 


dmo. W dniu 3 lutego 1830 r. dóbr separatnych Wal 


sów w ekonomji Maciejowice w obwodzie Miechowskim 
położonych, a składających się z wsi Wąsów z folwarku 
tegoż nazwiska, z propinacji i lasu przyległego. 


2do. W dniu 4 lutego 1530 r. dóbr separalnych Dzier- | 
Ea opłacać się będzie także nowoustanowiony Si 


zgów z ekonomji Kurzelów w obwodzie Kieleckim poło: 
onych, a składających się z wsi Dzierzgów, z folwarku 
tegoż nazwiska, z % propinacji i lasu przyległego, exclusi- 
ve.dziesięcin z wsi prywatnych. 

3lio W dniu 5 lutego 1830 r. realności prebendy Ji- 


terackićj w Nowćm = mieście Korczy nie w obwodzie Sto» | 


ja: położonój z samych gruntów sikładającćj się (ex= 


clusive placu do Lipińskiego. należącego , oraz procentów | 
| stawnych, a nadto utrzymujący się przy licytacji obowiąza- s 


od summ na domach zabezpieczonych, niemoićj dziesięci- 
ny. wyłącznej z gruntów folwarku i wsi Góunćj-Woli. 

‘Ato, W dniu 6 lutego. 1530 r. realności. kapelanji szpi- 
talnej. w Nowem-mieście Korczynie iwi obwodzie Stopni» 
ckimi pełożonćj. z samych grantów składającćj Się: 

1 Pierwszych dóbr przestrzeń ogólna wynosi włók 8, 
morgów: 1, prętów 18 miary nowo- polskićj. — Dr ügich 
dóbr. przestrzeń ogólna wynosi -co do gruntów wsi i fol- 
warku z wysiewu frakcyjnie ` wynalezionego, bez: pomiaru; 


ozimińy M 129; garcy 9; jarzyny korcy/ 106, Bary 17; 


k 


} 


|summy złp. 10, 961. — Drugich od summy złp. 20,034. 


1 N sierpnia: 1828 r. zapadłego, | 


Prenumerata na prowincji z opłatą | 
pocztową złp, 20 kwartalnie. 


—— 


| z sprzętu siana fur 14; lasu zaś przyległego włók. 9, mora 
| sów 9; miary nowo- polskiéj: — Trzecich przestrzeń ogóle 
HAMBURG. — Dnia.6 listopada. — Obligacje udziało- 

we polskie: na 1 grudnia Żądano 112, płacono Lil; na | 


na wynosi włokę b, prętów 248 miary nowo-polskićj. — 


|,Czwartych przestrzeń” ogólna wynosi włokę l, morgów 8,. 
prętów 176, miary nowo- polskićj: 


Licyjacja zaczynać: się będzie: — Piety A dóbr od 


Trzecich od summy złp. 150 gr. 20. — CRE o 


| smamy złp. 845, — w srebrze albo w listach zastawnych. 
| koleru bialego w *nominalnój wartości. 


Oprócz postąpionćj na licytacji summy, obowiązany bę- 


| dzie plus-licytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch 
ratach kanonu: — Z Boa dóbr złp. 483 gr. 


==: Hommissja województwa krakow skiego, — W wyko- | Z us dóbr złp. 835 g 


naniu czterech rozporządzeń kom missjitządowćj przychoę Ę 
dów i skarbu, jednego z dnia.2 września reb- Nro ol, 621; | nością jia spłacenia takowego monetą brzęczącąj nad- 


a to 


21. — 
SD = Z trzecich dóbr złp. 
39- ERZE, Z a. dóbr 21p-42 gr. 12,-—z wol- 


-od towarzystwa kredytowego ziem- 


rzejmie. požyszk 
o. pićrwszych- dóbr w summie 


skiego zaciągnioną: 


Do trzeciej” i czwarićj realności s. lubo „żadna pożyczka 


począwszy od godziny 9 z rana; Sk wać [nie przywięzuje się, wszelako” służy. ostrzeżenie, iż nowo- 


się będzie w Biórze, kommissji” województwa kuekowakie: | 
a, w sali sesjonalnćj , pabliczną licytacja na sprzedaż |z ogółu na całą ekonomję Nowomiejską zaciągnięićj (do 
% | której i te dwie ostatnie realności należą) wypadać będzie. 


Go do pićrwszych zaś dóbr; to Jest Wąsowa i Dzierzgo” 


nabywca obowiązany będzie przejąć taką pożyczkę ; jaka 


wa, nowo: mobywca od summy zaciągnięićj przez następne 
24 lata wnosić będzie do. kassy tegoż towarzystwa prawem 


ssejmowóm z dnia 13 czerwca 1828 r. ustanowioną opłatę. 


Oprócz. pódatków iciężarów do tych dóbr przywiąza” 


ofiary: —sZ pićrwszych dóbr w ilości złp. 254 gr. 22; 
z drugich dóbr złp. Z — zt trzecich zip. 16 gr. 18; — 


Hz Bo zd p, 22 87. 8. 
«Każdy przystępujący do. licytacji winien -ztożyć Vas 


dium: — do pićrwszych dóbr złp. 1,567 gr. 12; — do 
drugich złp. 3,107 gr 24; — do aronet zťp. 78 gr. 2; — 
do” czwazjych złp. 84 gr. 24; —w srebrze lub listach: zas 


ny będzie zaraz złożyć drug gą podobną ilość. s7 

o innych warunkach licytacyjnych każdy” chęć kupna 
mający poweźmie wiadomość w biórze kommissji wojęe 
wódzkiej, gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą róa 
dta intraty wykazującą, na drzwiach w sekcji dóbr wy 
wieszone będą. = Wolno jest każdemu chęć licytowania 
amającemu,o stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać się:—, 
W Kielcach dnia 26 października 1829 r. — Radca stanu 


prezet, Wielogłowóki, — Sekretarz jeneralny. Zamojski 


= í KAS 


złp. 15,000. — Do drugich dóbr w summie złp. 88,000. — 
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. niewykupienia lub nieprolongowania zastawy przez li- 


a > ( 1816 ) > 


+ , — Urząd maunicypalny miasta stołecznego IP arszawy.— 


Lubo każdemu fanty na Lombardzie zastawiającemu 


; wiadomo, iż urządzenie lombardowe mianowicie w $. 21 


stanowi: » Że właściciel fantu zastawionego, a z powodu 


/ cytację publiczną przedanego, ma sobie zostawiony cały 


czasu (licząc od terminu licytacji na którćj fent był 
przędany ) do zgłoszenia się do lombardu po odebranie 
raty jeżeli się jaka po odtrącenia z kwoty za fant 
éj przypadających lombardowi należytości okaże, 
o zaś w przeciągu tak znacznego czasu superaty z de- 
zytu lombardowego nie odbierze , takowa do funduszów 
namienionego instytuiu wcielona, staje się jego własno- 
ścią. « Chcąc jednak ażeby nikt niewiadomością składać 
się nie mógł, przypomina takowy przepis z oświadczeniem: 
Że dyrekcja lombardu od niego odstąpić ani go modyfiko- 
wać nie jest mocną. — w Warszawie dnia 7 listopada 1829 r. 
Radca stanu prezydent. JZV/ojda. — Sekretarz jeneral- 
ny. G. Jahożkowski. ; ; 

*—— Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. — 


Stosownie do reskrypiu kommissji rządowćj spraw we- 
wnętrznych i-policji z d. 28 z. m. Nr. 4386, podaje niniej- 
em do wiadomości powszechnćj, Że obwieszczenie ty- 
ące się zakładu ogniowego przez niektóre gazety łamie- 
szczone, podane zostało do pism publicznych przez pana 
Rudnickiego niewłaściwie i bez upoważnienia rządu, iz 
tego powodu niniejszćm odwołuje się. — W Warszawie dnia' 
iT istopada 1829 r. — Vice-prezydent, Lubowicki. 
Za sekretarza jlnego, W ierricki. REŻ c= 


— 


Wiadomosci Warszawskie- 


— N. Pan dnia 21 z. m. mianować raczył JP. Goleni- 


szczew-Kutuzowa radcę tytularnego w wydziale spraw za- 
granicznych państwa Rossyjskiego, kawalerem orderu :S. 
Stanisława III klassy. 
-- Literatura Polska poniosła niewynagrodzoną stratę przez 
zgon $. p. wzędza kanonika Franciszka SIARCZYNŃSKIEGO 
proboszcza Jarosławskiego, który dnia 7 listopada o 11 
godzinie zrana , bez poprzedniczćj słabości, w wieku 71 nagle 
zyć przestał we Lwowie. Kapłan ten szanowny, od całe- 
go. obywatelstwa w Galicji wysoce poważany, dzielił czas 
między zatrudnienia swego. stanu i nauki. Byt członkiem 
Tow. Przyjaciółnauk Warsz. ,autorem wielu gruntownych: 
dzieł tyczących się historji, jeografji i statystyki Polski, 
aosobliwie dawnćj Rusi czerwonćj. Do ostatnich dzieł 
jego należy wiek Zygmunta III w dwóch tomach. Jako 
główny dozorca xięgozbioru, Ossolińskiego wydawał od 
łat dwóch Czasopism I:wowski, pismo dla rzeczy narodo- 
wych bardzo ważne i doborćm matevji zalecająae się, Inne 
pozostałe po tym uczonym mężu prace, które były liczne, 
potrafią zapewnie krewni jego ocenić, i jako skarb drogi 
wydadzą z czasem na widok publiczny. Będzie to naj- 
lepszy hołd wdzięczności dla cieniów zmarłego, kiedy pa- 
mięć dochowa się w potomności we-własnych jego dziełach. 
— Nowy Mazur kompozycji Alexandra Swieszewskiego 
grany w zeszłą Sobotę na zabawie w Resursie starćj, prze- 
łożony z orkiestry ną fovtepjan, wyszedł z litografji i 
“sprzedaje się w składzie C, L. Magnusa przy ulicy Miodo- 
wćj. Cena zł. ł. : J 
— Prospekt na pismo czasowe pamiętnik sandomier- 
ski, — Pismo to, jak czytelnikom jego wiadomo, wycho- 
dziło juź w roku bieżącym, i cztery 'poszyty składające 
tom pićrwszy, przedpłacącym doręczone zostały. Żem 
przed wyjściem rzeczonego tomu, nie ogłosił prospektu; 


ta byla przyczyna, iż chcialem się wprzód zapewnić, z 
jakim duchem przyjęty będzie: nie polecalem go publicz- 
ności, lecz chciałem, ażeby ona sama oceniła wartość iu- 
znała jego potrzebę.. Chęciom moim stało się zadosyć, i Pa- 
miętnik Sandomierski, w roka następującym 1830 wychó-. 
dzić będzie. Tom II podobnież ma się składać z czte» 
rech poszytów ozdobionych rycinami. 

Umiejący rzeczy brać z gruntu, wiedzą, ile każdemu 
narodowi zależy na pielęgnowaniu języka i pamiątek swo- 
ich. Dzięki światłym wydawcom przedniejszych pisarzy 
narodowych, nie zaginą już obszernićjsze naukowe dziełą 
pojedyńczych osób i czyny odzielnych części lub calego 
rodu ziomków naszych: lecz jeszcze zostaje wiele pomnićj- 
szych ulotnych pisemek, choć drukowanych , ale bardzo 
rzadkich, lub w rekopismach łatwo zepsuciu podpadających, 
które tylko są wyłączną własnością *swych. miłośników, 
a które nieraz nader ważne dla języka i hislorji ojczy» 
stćj zawierają przedmioty. Tą powodowany uwagą, wziąłem 
się do wydawania pisma, o którć:.n mowa. Podobnie jak do= 
tąd opisywać będę sławne, lub pominione w dziejach na= 
szych miasta, wsi, rzeki, jeziora, góry, kościoły, hagrob= 
ki, mogiły, posągi, zamki, pobojowiska, i t. p. Będę wy- 
dobywał z ukrycia rękopisma, przenosił na papier dzisićj- 
sze ustne podania, mało lub wcale nieznane obyczaje i 
śpićwy ludu naszego z historją mające związek i nieraz jéj 
wątpliwość wyjaśniające. Zycia znakomitych mężów, bez 
względu na stan i urodzenie, którzy krwi własnćj i mas 
jątku w potrzebach ojczyzny nie szczędzili, i tych którzy 
mądrą radą w pokoju i miłością bliźnich słynęli, |skła« 


- f dać także będą część pisma mojego. 


Wpierwszych dniach każdego miesiąca, zaczynającego 

cwieré roku, jeden poszyt wychodzić „będzie, o czém pi- 
sma publiczne doniosą. Przedpłata roczna na. papierze 
zwyczajnym zt. 24, na piękniejszym 26 wynosi. Przyjmus 
je się na wszystkich stacjach pocztowych w królestwie'pol- 
skićem: w Warszawie w księgarniach XX. Pijarów, Zawadz= 
kiego i Węckiego, i Kermena: w Krakowie w księgarni 
Czecha, w Wiedniu w księgarni Schrämbla przy ulicy Do- 
rotbergasse No. 1,111. Tomasz Ujazdowski. 
— Ze nie można mieć nas w porozumieniu o stronność jaką 
nam P. Kowalski tfómacz Skąpca kom. Moliera, wierszem, 
zarzuca; umieszczamy z wczorajszego Powszechnego Dzier= 
nika Krajowego, artykut pana Fr. Kowalskiego przeciwko 
nam wymierzony, który brzmi w te słowa: > + 

»Do Redakcji Dziennika Powszechnego. Upraszam Re* 
dakcji, aby zechciała podać do wiadomości publicznćj pastę” 
pującą okoliczność: — »Gazeta Polska, mówiąc w Nrze 299 a 
wystawieniu na teatrae Skąpca,komędji Moliera, przezemnie 
przetłumaczonćj, dotknęła mnie w sposób dotychczas u 
nas w krytyce nieużywany. Odpisałem na to, i prosi- 
łem o umieszczenie mego artykułu, Gazeta Polska nie U. 
mieściła go, lecz żąda w dzisiejszym swoim: numerze, 
»abym wypuścił wszystko, co ani ze skąpcem, ani z tce 
atrem, ani z krytyką nie ma związku. « Jesť to po pro% 
sta wymówka na bajce oparta, gdyż w odpisie moim nie 
było ani słowa, któreby się nie Ściągało lub do. Skąpca 
Moliera, lub do mego przekładu, lub do autora krytyki. 
A zresztą gdyby i tak było, cóż Gazecie Polskićj w to 
wchodzić, jak się'broni zaczepiony przez nią autor? jeżeli nie» 
dorzecznie,to sam się połępi; jeżeli przytacza fałsze,to je zbić 
bardzo łatwo ogłoszeniem prawdy; jeżeli używa nieprzy- 
stojnych wyrazów, to mu ich cenzura nie dozwoli. — W 
zdaniach o literaturze, wolno się Gązecie Polskićj chwiać 
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jak jój się podoba; i jak dawnićj znana była z niedorze- 
cznych przesad w romantyczności, tak teraz może sobie 
bredzić bezpiecznie w imieniu klassycyzmu. Lecz wia- 
ry publicznéj powinna zawsze dochować, gdyż tćj jak 
klassyk, tak i romantyk zarówno wymaga. Powiunaby. 
pamiętać na swój własny interes; bo jeśli oschłością LE 
ją dowodzi, Że ją opuścili lepsi pisarze odstręczeni Jéj 
brakiem zdrowych zasad, pewno ich nie zachęci do po- 
wrotu przez to, Że przyjmuje bezimienne pociski na au- 
“torów znanych, a ich obrony nicbezimiennćj, przyjąć. 
się wzbrania. — Posądza mnie o zarozumiałość , zato żem 
z prozy wierszem ttómaczył , miło mi jesb mieć w tej za- 
rozumiałości takiego towarzysza jak Szymanowski w prze- 
kładzie Swzątyni FV enery w Knidos; w czćm innćm, spo- 
dziewałn się, Żem dotąd nie okazał zarozumiałości. Od 
lat ośmiu jak moje prace wierszem ogłaszam, i chwalili 
mnie i ganili pisarze znani ze swego talentu, chociaż nie 
rywałe moi w przekładzie Moliera. O naganie przeko- 
nywałem się najczęścićj, Że była słuszną, lecz razem 
przyzwoicie pisaną nie odpowiadałem nigdy, nie uspra- 
wiedliwiałem się, i dziś pierwszy raz pisze o sobie. — 
Jeżeli więc Gazela Polska chce mnie zarozumiałym zro- 
bić, dopiero teraz ma do tego prawo; gdyż otwarcie wy- 
znam Że jéj sądu za sprawiedliwy nie uznaję, a wszyscy 
-którzy się o nieprzyjęciu przez nią obrony :nojćj dowie- 
dzą, uznają go wraz zemną podejrzanym o stronność, — 
w Warszawie d LI listopada 1820 r. — Fr. Kowalski. 

Gdyby pan>Kowalski był nam udzielił powyższy ar- 
tykuł do umieszczenia w Gaz. Pol., nie bylibyśmy robili | 
mu Żadnćj trudności w onego przyjęciu, nawet bez komen- 
tarza, z względu, Że trudno jest wymagać, aby obrażońa 
miłość własna pocty z zimną krwią pisać mu dozwoliła, 
, Że to szczerze mówimy, mamy dowód w oświadczeniu na- 
szem, któreśmy w-Nrze 302 Gazety=naszćj=pańu Kowal- 
skiem dali, ale pan K. podał do Gazety Polskićj pismo 
wcale inne, pismo takie, którego jakto widzimy, nawet 
Dz. Pow, nie przyjął, gdy do napisania innego pana Ko- 
walskiego nakłonił. Powtórzyliśmy takowe przeciwko nam 
wynurzenie jego i oświadczamy, że chętnie powtórzemy i 
owo jeszcze pismo które u nas było, jeżeli pan Kow. 
znajdzie w Warszawie Redakcję pisma perjodycznego, klé- 
ra zrobi mu tę psotę, Że takowe dosłownie przed nami u- 
mieścić zechce. W samćj rzeczy, P. Kow. winien nam jest 
raczćj wdzięczność, żeśmy nie ogłosili płodu, dyktowa- 
nego nierozwagą pierwszego uniesienia. — Co do in- 
nych zarzutów P. IKow., Żeby nie nudzić publiczneści sfa- 
rami które ją mie obchodzą, powiemy w krótkości, że sąd, 
o wattości Gazely naszćj, należy do ogółu publiczności; 
o Żadne inne a tćóm mniej o dyktowane niechęcią, lub wy- 
pływające z pomysła współzawodnika jakiego, nie tro- 
szczemy się wcale. 


(Teatr Rozmaitości). — Jatryga w Straganie. — To 
, jest jeszcze jedna z tych sztuk, która na wzót Kucharek, 
maluje nam obyczaje prostego warszawskiego ludy. Mo- 
Znaby ją nawet wziąść za co lepszego, za komedję chara- 
kterystyczną. A dla czego nie? Stany różnią się tylko | 
powierzchownością, nalnra jest wszędzie jedna: malarz, 
który dobrze oddaje szwaczkę jest równćj pochwały go~ 
dzień jak ten który dobrze maluje hrabinę. Na wielkim 
świecie miłość jest po większćj części głównóm ogniwem | 
intryg; interes glówną sprężyną postępków ludzkich: i w 
straganie to samo, Tylko na wielkim świecie kochają się | 
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sztuki widzom. 


wymuszoną. 
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Panie i Damy, w straganie kucharki i przekupki, na wiel- 
kim świecie rachują na wsie, na listy zastawne, na zna- 


czne urzędy, tu zaś spuszczają się ną loterję, rachują na . 


terna, 
ła sama. ; j 
Autor Inirygi w Strąganie wystawil nam w wiernćm 
świelle, i z prawdziwym lolentem , charaktery tych ludzi 
których w sztuce swojćj połączył. Tak, to jest ta sama: 
istotna naluta: obrazy zdają się być Żywcem wzięte zbru= 
ku warszawskiego. Nie małą także zaletą są umieszczo= 
ne w Intrydze igraszki dowcipu, właściwe szłukom tegoro»= 
dzyju: niektóre dwuznaczności wydają nam się być na« 
wet śmielsze niż w kucharkach; lecz za to pokryte zosta= 
ty większą przystojnością i dla tych tylko są śmiałemi któ: 
rych zgorszyć nie nrogą. Aktorowie przyłożyli się wiele 
grą dobrą i stósownemi ubiorami do uprzyjemnienia tćj 
Pan Niwiński w roli szewca Pzepeckie= 
go, był nader pociesznym oryginalem. Panczykowski 
rolę doroszkarza oddał z prawdziwym ‘talentem. Aktor 
ten czyni codzień nowe postępy. Pan Majewski rolę bie~ 
daka. muzykusa grał z taką prawdą i naturalnością, jakićj 
trudno byłoby i po doświadczonym aktorze lepsaćj wy 
magać. Panna Majewska i Zalińska, pićrwsza w roli prze- 
kupki, druga w woli kacharki, przyłożyły się nie mało 
do dobrego i ogólnego skutku. Spiewki były dowcipne: 
podobała się powszechnie śpiewka szewca, któryw mał- 
Żeństwie chciał chętnie do amba należyć i tylko*się od 
terna wymawiał. Muzyka była dobrze dobrana, przyje- 
mna, i po większej części z piosnek narodowych. 
Komedję lotryga w Straganie, poprzedzała komedja 
Trajta kosa na kamień i Talizmon Niewidzialności. 
Nic tak nie ukształca aktorów Teatru Rozmaitości jak czę- 
ste powtarzanie jednych szlak, Nie mają jeszcze bogate» 
go reperlorjum. Fém lepićj: grając jednę sztukę kilka 
lab „kilkanaście razy, mają czas ją wygładzać, poprawiać, 
a tém samém i sicbie poprawiają i kształcą się w sztuce 
drammalycznej. 
na kamień dowiódł tego grą Żywą inaluralną, którą zna 
cznie ulepszył od czasu jak pićrwszy raz w lćj roli wy 
stąpii. Również i Panna Majewska: jéj glos jest daleko 
teraz przyjemniejszy; to samo powiedzićć można i o jej 
grze w którćj okazała wiele talentu; jéj mimika nie zoa 
stawiała nie do Życzenia. Ogólnie biorąc, panna Maje- 
wska w grze twarzy swojój okaznje wiele zdatności. : 
W komedji Za/izman Niewidzialności, panowie Jasińe 
ski i Giżewski, jeden i dragi w roli officerów, odznaczy= 
li się dobrym tonem i grą żywą i naluralną. Ta pochwa” 
ła nuleży się szczególnićj Panu Giżewskiemu, jako po- 
czynającema aktorowi. Oberżysta Platkop£, Pan Niwiń- 
ski, jak zwykle, ubawił publiczność grą komiczną i nie= 
Pan Panczykowski, w roli kupca i Szyma» 
nowski w roli doktora, „byli także dobrze przejęci duchem 
gry. Panna Werowska, w roli oberżystki, pojęta, że na 
Żywóm oddania roli, zależy najwięcej w komedji: dalsza 
wprawa i doświadczenie wskażą jéj użytek jaki z tego bę= 
dzie mogła uczynić.  Wogólności, mistifikacja z obera 


Przedmiot zapewne różni się wielkością, pobudka 


Żystką wyśmienicie się udała: był to jeszcze jeden przys < 


kład więcćj, Że grając wesołą komedję i chcąc żeby pu- 
bliczność wesoło ją przyjęła, aktorowie najprzód sami 
powinni być wesołymi. ; ROA z 
— W wczorajszym numerze Gazety naszćj na 8 stronie, 
w wierszu 42; zaszła omyłka: -- Zamiast, Pustelnik nie by 
swistkiem, czytać należy nie był śwższakiem. 


Pan Majewski w.komedji Zrafiła kosa 


ROSSIA. — Rozkazy dzienne do drugiej armji. 
AI. A głównej kwaterze w mieście Ad, janopolu, d: 
SE? (17 sierpnia 1829 r. 


; Najtaskawszy | Monarcha nasz, z niewyczerpanych 
swych szczodrot, za niezmordowane trudy i męzlwo wa- 
sze , waleczni wojownicy, przez Najwyższy reskrypt, w 
dniu 4 sierpnia wydany, a który przy niniejszym w ko- 
pjł jest załączony, mnie i potomstwu memu nadal prze- 
zwisko Zabałkańskiego ,, rozkazawszy pułkowi Gzernie- 
chowskiemu- nazywać się pulkieim pieszym he, Diebitscha 
Zabałkańskiego. ; 

Mężni. wojownicy! obracam się: do was z uczuciem 
najwyższćj wdzięczności mejćj za waszą usławiczną goto- 
wosé ku spełnieniu rozkazów zwierzchności. Przeko- 
nanym będąć o waszych męzkich enolach , osiągnąłem zu- 
pełny skutek i zasłużyłem na pochwałę Najlaśkawszego 
Monarchy. ` z 

Ani. spiekty upał, ani trudności pochodu, ani zbroj- 
ne tłumy wrogów, którzy przeciw wam stawali, ani po- 
tężne warownie samego przyrodzenia, nie osłabiły du- 
cha waszego; zachwiaąliście groźną w swojćj posadzie, a 
dotąd nigdy nieprzeniknioną zaporę państwa Ottomańskie- 
go. Chorągwie Rossyjskie, przeniesione za Batkan, są 
zatknięte na murach Adujanopola. 
~ W upokorzeniu serca oddajmy,nieustraszeni współtowa. 
rzysze I chwałę Wszechmocneinu Bogu za faski wylane na 
oręż Rossyjski. Wiara: krzepiła umysły wasze, gdyście 
przechodzili nieprzystępne dotychczas wysokości Bałka- 
nu, a prawica Najwyższego przewodniczyła wam do świe- 
tnych czynów waszych; zanieśmy Więc przed o lego 
gorące modły nasze, aby zwycięztwawasze zostały w 
prędkim czasie uwieńczone sławnym pokojem. 

s( podpisano) Wódz naczelny Zgićj armji, jenerał piechoty, 

jenerat adjutant, hr. Dzebzźsch Zabałkański., 

II. W głównej kwaterze w mieście Adrjanopolu, d. 22 
września 1529 r. 

*Waleczni towarzysze trudów moich, godni Zgićj ar- 
mi wojownicy! Cesarz Jegomość, przez nieograniczoną 
łaskę swoję, znowu w kochającym was naczelniku nagro- 
dził przykładne czyny wasze orderem Ś. wielkiego mę- 
czennika i zwycięzcy Jerzego Iszćj klassy, — tymto or- 
derem,ustanowionym przez Katarzynę W. w wiekopomnym 
roku wypraw nieśmiertelnego Zadunajskiego, który pod 
chorągwiami FRossji złamał dumę Wschodu. 

"Wszystko będąc wam winien, z przekonaniem i praw- 
dziwą wdzięcznością uznawam, iż przyjmujecię udział w 
świetnych nagrodach wodza waszego; mnie zaś. przyje- 
mno jest spełnić hołd serca mego i na nowo za- 
świadczyć, iż prawdziwą poboźnością przejęci ku sfuź- 
"bie najukochańszego Monarchy swego, rozkazy Jego wy- 
konaliście z równąż radością, jak i sławą. Š 

Też same uczucia niech wam towarzyszą do ukocha- 
nej ojczyzny, a cnoty wasze, które zadziwiły i zdumiły wro- 
gów Rossji, niechaj w nowym blasku okażą -się pośród 
wdzięcznych familji waszych, które sławny pokój, za bło- 
gosławieństwem Najwyższego Boga i wspaniatomyślinością 
Monarchy naszego zawarty, winne są czynom waszym i 
czyfom ukochanych współtowarzyszów naszych, które zwy- 
cięzkie Rossji chorągwie, przenieśli nad brzegi staroży.. 


tnego Eufratu. 
> * 


sza; z ióllandzkiego konsystorza obwodu: Jeneralny su+ 


AMERYKA POŁUDNIOWA. -- List 


Najwyższy dyplomat na tę udzieloną mi 
grodę, jako świadectwo cnót wasz ę 
SPO . U A pze l Se LORETA G 
skio kū mnie Gesarza Jegomości przy miniejszym dołą- | 
czam w kopji.: (Podpis jak wyżej) * 7 
-- Ustanowiony nkazem N. cesarza Jmci komitet do uło- 
żenia projektu urządzenia kościoła protestancko-ewansie= 
lickiego w Rossji, rozpoczął dnia 24 b. m. swoje posiedze- 
nia pod przewodnictwem senatora radcy tajnego Tyzeń= 
hauza, zebrawszy wprzód wszystkie potrzebne wiadomo- 
ści i uwagi do prac poprzedniczych, tudzież wczwawsz 
biskupa Dra. Ritschl z Pruss, niemnićj innych członków. 
komitetu. Są zaś jego członkami: Z, Petersburskiego ob- 
wodu kohsystorskiego, ducliowny prezes ewangelickiego 
konsystorza biskup Dr. Cignacus, deputowany z tutejszćj 
gminy: rzeczywisty „radca stanu Adelung, pastor szwe- 
dzkićj gminy proboszczów Dr. Ehrstrom ezłońek konsysto- 


1 świetną. na- 
ych i nicograniczonéj ta- 


periutendent Tńflant Dr. Berg, radea ziemiáński i przeło= 
zony kościołów baron de Campenhausem i professeor te- 
ologji w Derpskim uniwersytecie Lenz; z Bstlandzkiego 
konsystorskiego obwodu: Radca ziemiański i prezes tam- 
tejszego konsystorza von Maydell; z Kurlandzkiego obwo- 
du konsystorskićgo, kanclerz tamtejszego 'sądu appelacyj- 
nego i prezes konsystorza von Bistrom.-- Z pocieszającą 
nadzieją widzi przed sobą kościół ewaugielicko-protestan= 
cki w Rossji, wypadki ważnego zamiaru ,-mającego na 
celu dokładniejsze urządzenie spraw kościelnych, ustano= 
wieńie konsystorzów i protestanckich władz .dachownych, 
niemnićj ich stosunków do władz iunych; podnosi wzrok 
z nabożnóm dziękczynieniem do Najwyszego, którego po- 
mazaniec niezmordowany w staraniu o wszystkie gałęzie 
administrącji, także t na ten święty przedmiot zwrócił 


swoję uwagę i opiekę. - > 


y odebrane przez No- 
wy-Jork z Kartageny są daty 4 września. Potwierdzają 
one, że między Kolumbją i Peru starat formalny rozejm 
na zasadach przez Boliwara wskazanych ,„ to jest z odda- 
niem Guayaquil i wszelkich posiadłości kolumbijskich przez 
Peruanów zajmowanych. Można więc uważać już wojnę 
za zupełnie skończoną, a to wszystko jest dzićłem Boli- 
wara, który przez wysłanych emisarjuszów umiał naj- 
przód osłabić lub obalić stronnictwo mające przewagę w 
Lima i przeetw niemu działające, a dopićro wystąpił z'siłą 
zbrojną i w peremtorycznym tonie przemawiać zaczął. 
W Kartagenie miano jego -własworęczne listy z Guyaqanil 
z dnia)4 sierpnia, i spodżiéwano się, że teraz zwróci całą 
uwagę swoję na reformę rządu Kolambijskiego, którą. już 
dawnićj -zamierzył. g í 

-- Donoszą z Tampico: Gdy wyprawa hiszpańska wyszła 
z Hlawanny, mówiono, że jenerał Barradas ma zwaczne ka- 
pitały któremi operacje swoje na stałym lądzie*miał roz-. 
począć; kto zna cokolwiek ludzi, nie mógł wtenczas po- 
wątpiewać, że powodzenie Hiszpanów mnićj było wątpli= 
we, ale dziś pokazuje się że tak nić jest. : Jenerał Bavra= 
das nietylko nie przywiózł z sobą żadnych skarbów, ale 
nawet nie ma tyle, ile mu na utrzymanie własnego woj- 
ska.potrzeba; niedziw więc, że upadek jego jest bliski. 
W. Tampico chcąc się: zaopatrzyć w pieniądze, nałożył 
kontrybucje na kupców zagranicznych, którćj gdy nie mo-. 
żna było przywieść do skutku, kazał przemocą zabrać u 
jednego kupca poddanego Ameryki północnćj, znaczne ka- 
pitały, ale zwrócił je niebawuie na wezwanie pana Nor- 

ris kapitana okrętowego Zjedn. Stan., dowodzącego bry- 

giem wojennym Hornet, który się tutaj znajduję. Ę e 
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AUSTRIA. -- Z Wiednia d. 2h października. -- Pewien tu- 
tejszy grecki kupiec zebrał już 80,000 dukatów i zdaje się, 


BEGA : że cią 
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że ciągle zostanie pilnym zbřeraczem, a to jak mniemają, 


(w celu należenia do pożyczki projektowanćj dla xięztw 
Multan i Wołoszczyzny pod zaręczeniem rossyjskićm. Aby 
-jednak nim spomniona „pożyczka przyjdzie do skutku, nie 
Ble p enki pospieszyl koraysae £ TWP oglo- 
szenia banku, i złożył w nim swoje ZO na 2 od sta — 
-- Tlerżyszcze d. 18 paźdz. =- Związki ze Wschodem i Egi- 
ptem, nagle zaczynają nabierać coraz większego ruchu; 
wiele ładunków wysłano już do Smyrny i do Alexandrji. 
Z ostatniego portu zawinął przed „dwoma dniami okręt 
z bawełną; dowiadujemy'się przez niego, iż pierwszy mi- 
nister paszy, Boghos Jussuf, którego brat założył tu wiel- 
ki dom handlowy , nie jest bynajmnićj oddalony od spraw 
publicznych , lecz. owszem posiada zapełne zaufanie Mel- 
meta Alego. Potwierdza się także, iż w Egipcie pracują 
z pośpiechem około uzbrojenia wojennego na lądzie i mo- 
rzv, I że każdy mniemał, iż pasza wkrótce ogłosi się nie- 
podległym, przezeo wyniknie dla kraju wielka oszczę- 
dność , gdyż nietylko haracz dla sułtana i posiłki wo- 
jenne wyssały Egipt, ale oraz wszyscy możni w Kon- 
stantynopolu, musieli być corocznie obsyłąni podarun- 
- kami.. : 3 ; 


NIEMCY. — Drugi most łączący miasto Monachium z 
przedmieściem Au zwanćm, wkrótce stawiany będzie. Król 
zatwierdził plan jego budowy i postanowił, aby ulica do 
tego mostu wiodąca, zwała się ulicą Frauenhofera, most 
zaś mostem fieichenbacha. Wspanialy, godny dobrego 
króla pomysł; jedna z piękniejszzch ozdób miasta, będzie 
zarazem pamiątką dwóch mężów, którzy ózdobą kraju swe. 
"go byii. 

— Z Hamburga przybył jenerał Santander (przez Boli- 
wara złożony i wygnany wice-prezydent Kolumbji) na po- 
kładzie okrętu Marja, płynącego z Puerto Cabello.. Jak 
słychać udać się chce do Paryża. Jenerał Santander ma 
sobie zapewniony dechód*z dóbr swoich w Ameryce, tak 
dlugo, dopóki spokojnie sprawować i w Żadne pisma prze- 
ciw Kolumbji ani w Żadne czynności wdawać się nie będzie; 
w razie przeciwnym, dobra ulegną konfiskacji. Gdyby- 
zaś poważył się wrócić do Ameryki, za wyjętego z. pod 
prawa ogłoszony zostanie. > 


WOŁOSZCZYZNA.— Prywatne wiadomości, z Rumelji,Bul- 
garjii Bośnji,malują to prowincje w najsmutnićjszych farbach! 
Prowincje te, mówią, podobne są do członków niebez- 
piecznie zarażonego ciała, którego puls słabo tylko czuć się 
daje. Wprawdzie przytomność wojsk rossyjskich w Rumeljii 
Bulgavji przytłumia wszelkie anarchiczne wybuchy, lecz 
zato, Bośnia stanie się wkrótee widownią wielkich rozru- 
chów. Za zniknieniem obawy potęgi Sułtana, zniknęła 
jego powaga, a środki które mu jeszcze pozostały, z tru- 
dnością bedą mogły ją przywrócić. Handel i rach w in- 
 teressach upadł zupełnie; podobnie zdaje się, iż zniesio- 
ne zostały wszelkie towarzyskie stosunki. _ ©drętwienie 
wspólnie z wewnętrznym bólem, maluje się w rysach twa- 
izy starych Muzułmanów Żyjących cicho, którzy wielką 
- część swego Życia przepędzają w imeczetach lub na ustro- 
niu. Wielu młodych bezżennych Turków opuszccza 
kraj, i jak mówią wynosi się do Azji. _ Niemahoimetań- 
ska ludność té) prowincji, z bojaźnią oczekuje chwili 
przejścia wojsk rossyjskich na powrót za: Dunaj, gdzie 
lęka się reakcji nie tyle ze strony rządu, ile od pospól- 
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stwa tureckiego, przeciw któremu rząd przy najlepszej chę« 
ci, zasłonićby jéj teraz nie zdołał, > 

— Donoszą od granic Serbji pod dniem 19 październi= 
ka. — «W pałacu paszy Beigrady odbywają się teraz wa= 
Żne układy, tyczące się kontrybucji przez Porię Ottomań- 
ską opłacić się mającćj i nowćj organizacji kraju Serbskie= 
go. Stychać, Że pasza wezwał znakomitszych kupców 
Greków i Zydów, aby dali mu zdanie swoje. względem 
najdogodnićjszego sposobu zaspokojenia Rossji, Wiadomo ,że 
pasza jest san dobrym finansistą, o alc tylko Turek nim być 
może. Dawnićj trudnif się handlem dość obszernym, ale 
zmiany szczęścia i okoliczności czasowe skłoniły go do wej. 
ścia w zawód wojskowy, w którym tak wysokiego dóstą- 
pił stopaia. W sprawach pieniężnych, Porta zwykła za- 
sięgać jego rady, widać więc Że iteraz ma sobie dane 
w tćj mierze polecenia,  Powiernikiem paszy jest pe- 
wien Jzraclita nazwiskiem Heine, który teraz pracuje z 
uim bezprzestannie i podał myśl paszy, aby .do rady, zna- 
komitszych kupców przywołał. 
Że Miłosz przybędzie do Belgradu dla osobistego poro- 
zumienia się z paszą w niektórych okolicznościach, Ser- 
bjanie Życzą sobie, aby xiąże Miłosz był ich hospodarem 
i zapewniają, Że już w Adtcjanopolu toczyły się o to ukta- 
y. Jakkolwiek to wszystko nie zdaje się na wiarę za- 
sługiwać, publiczność jednak podobne wieści z zaufaniem 
przyjmuje. Słusznie cieszą się teraz Serbjanie powodzeniem 
oręża Rossyjskiego, które zapewnia im spokojne korzy- 
stanie zswobód traktatem akermańskim zapewnionych, któ- 
rych teraz spokojnćm zachowaniem swojem stali się godnymi, 
— W Adrjanopolu zbiera się zawsze mnóstwo nie- 
słychane ludzi na nabożeństwo -wojskowe publicznie od- 
bywane, które się Turkom podoba, Podobnież znajdują 
Turcy upodobanie we wszystkich uroczystościach i festy- 
nach Rossjan ichętnie mają w nich nawet udział, co dziwny 
prawdziwie przedstawia widok. Pociesznym jest także 
widok, jak poważni Turcy przybywają -do gospod i do 
restauratotni, by dzielić z niemi zwyczajne zabawy. Wi. 
no najlepićj im smakuje, spijają go chętnie, i zdaje się 
Że slało się dla nich nałogową potrzebą. 
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Słambut wolnym” portem. 

; (Przez X. Prądta). 

Są takie położenia jeograliczne które tworzą kraje i 
ich potęgę, jak nawzajem przytrafia się w kolei ich losów, 
że są takze kraje, które świetność stolic swoich utwierdzają. 
Swiat znany za czasów Rzymian kończył się prawie ną 
granicach Śródziemnego morza; Ocean należał jeszcze do 
nieznanych części; Włochy leżące u środka Sródziemne- 
go morza, byty przez to samo pod ręką tych wsżystkich 
ludów, które zamieszkując okolice tego wód przestworu, 
bez wielkich trudności dostać się tam mogły.Bo tylu zawojoż 
waniach, mógł Rzym z tego środkowego punktn rozcią= 
gac ramię swoje nad wszystkicmi częściami państwa swo- 
jego; z zachodmiego Włoch wybrzeża, dostawała się potę- 
ga Rzymian w przeciągu dni kilka do Galji, Hiszpanii 
i Afryki; wybrzeża wschodnie takaż samą przedstawiały 
łatwość w dostania się do. Grccji, Egiptu i Syrj. Rzym 
chrześcjański dlngo z tego samego położenia takież same 
ciągnął korzyści; przez długi czas ograniczało się chrze- 
ścjaństwo na obwodzie morza Sródziemuego. Katolicyzm 
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Stychać także, Że i xią- 


przedarł się na północ , niedługo jednak północ panowa- 
nin Rzymu podległą być mogła, bo z zakresu jego dozor- 
czego wzroku za daleko wychodziła; tak było i z Rzymem 
wojowniczym: władztwo jego nie mogło. jąć korzeni na 
północy, bo-póinoc za dajeko od Rzymu przedzielona była. 
` W przełożeniu siedziby państwa do Bizancjum szedł 
Konstanty za temi wyłącznie widokami;jakie w w lasnościach 
nowćj swej” stolicy: upatrywał. I w. rzeczy samćj, miał 
Rzym więcćj do czynienia na Wschodzie jak na Zacho- 
dzie; napady ludów północnych, więcćj napićraly to pań- 
stwo z tćj strony niż z tamtćj, przeniesienie więc siedli- 
ska rządu bliżćj okolic z'których kraj bywał zagrożony, 
~ stało się potrzebą. 'Takowe przeniesienie jest jednym z 
tych rysów jenjalnych , które stanowią o przeznaczeniach 
rzeczy największćj wagi i tylko w wielkich epokach hi- 
storji narodów postrzegać się dają. Przez szerzące się za- 
bory barbarzyńców, utracił Koństantynopol własności któ- 
re na wybor Konstantyna stanowezy WA miały. Pod 
jego panowaniem zajmował Konstantynopol sam środek pań- 
stwa; ale od czasu do czasu stał się miastem granicznem, i za~ 
miast coby kraj był jego obroną, on go bronić musiał, Ta- 
kie było stanowisko Konstantynopola, w'chwili gdy go 
Turcy opanowali. Ci przywiedli go znowu iw państwie 
nowo przez siebie utworzonóm do dawnego stopnia, al- 
bowiem zajęli miejsce upadłego cesarstwa greckiego. Ich 
zwycięztwa i zabory sięgające do granie Węgier, Polski i 
Rossji, nadały Konstantynopolowi pićrwszą jego ważność, 
bo zrobiły go znowu. środkowym punktem kraju. Tym- 
czasem gdy nastąpiła nowa zmiana losów, Stambuł prze- 
© szedł znown w położenie miasta granicznego, leży nieja- 


tkiem nowego traktata pokoju i wojny 'którćj koniee po- 
łożył, zmieniła się postać Stambułu, jak tylko tenże tra- 
ktat otworzył wolne przejście między Czarućm i Sród- 
ziemnćm morzem; z miasta stołecznego stanie się. głó- 
„wnóm miastem handlowóm, co nastąpić musi koniecznie z 
tych przyczyn: 1) Z nieporównanego położenia jego dla 
handlu; 2) Z rozwinięcia, którego dostąpi handel mo- 
"rza Czarnego; 3) Z. spółubiegenia wszystkich tradnią- 
cych się żeglugą morską narodów, które nie omieszka- 
ją korzystać z tego nowego dła ich czynności otwartego 
źródla. à ; ; 
Cała produkcja Rossji leży ku Czarnemu morzu. Otóż 
; mamy stanowisko, z którego dalsze przeznaczenie Stambułu 
uważać należy; ma on najpiękniejsze w świecie położenie na 
-porti wolny. Przez oswobodzenie Dardanellów otworzyła 
_Rossja dla tych okolic drogę do cywilizacji, bo otworzyła ją 
dla handlu, a handelżyje tylkocywilizacją. Cywilizacja, zy- 
szcze na nim najwięcćj i największą zapewni mu korzyść, bo 
taka jest odznaczająca ją” cudowna jćj własność: odbiera ona 
jedynie dla tego aby dawać i nie zna niewdzięczności. 
Przez otwarcie Dardanellów ludzkość nieocenione zyskała 
nabycie. Od czasu:do czasu wyposaża ją niebo dorami, 
z któremi skojarzone są wszystkie inne. Fakiemi darami 
były odkrycia Ameryki i Indji; takim, będzie otwarcie 
żeglugi w prostćj linji z Kuropy na Wschód'Azji przez 
międzymorzę Panamą. Takto postępuje świat, rozprze- 
stirzenia się, upiększa, wzbogaca, a to skutkřem wypad- 
ków lub sam przez się. Tądrogą dostały się nam Indje 
i Ameryka, Tym również sposobem, może obecny stan 
państwa Oltomańskiego zapewnić wielkie korzyści hun= 
dlowe dla tych krajów stafego lądu Europy, które sta- 
nu tego najmnićj sobie Życzyły. Korzyści te wyna- 
grodzą nieomylnie i bardzo sowicie, to wszystko, cokol- 
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ko za obrębem kraju i jest jego przedmarzem, zamiast rozwolnienie było skuteczniejsze. Ww południe należy dać 
coby tenże kraj za bulwark służyć ma powiniem.  Sku- bydłu zwykłą paszę, lub wypędzić je na łąkę. 
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wiek upatrywać można było w słabej pomoc chwiejąc 
sigd dla tego bezsiluego już «państwa, że iee aj 
stało. ; ; > : 
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Lekarstwo na zapalenie śledziony u bydła. 


P. Wirth, lekarz zwierząt pułku Szlaińskiego, przed- 
stawił komitetowi w Zagrabiu (Agram), lekarstwo zapo- 
biegające zarazie zapalenia śledziony, zdarzającćj się mię- 
dzy bydłem rogatćm. Komitet postanowił, abyłopis te- 
go lekarstwa wydrukowany zostął w Kroackim i Niemie= 
ckim języku, i rozdany proboszczom i właścicielom dóbe 
dła nauki i zachęcenia do niego parafjan i poddanych.- 
y „Następujące są przepisy tćj prezerwatywy, o którćj 
jednak powiedziano , Że wprawdzie nie zawsze, ale. bar- 
dzo często pomaga, : = 


Naprzód: daje się dorosiemu bydła na rozwolnienie 
po 2 łuty krajanegóo tyluoiui $ funta soli na każdą sziue - 
kę. A Tytuń gotuje siç w kwarcie wody, póki odwar nie 
stanie się brunatny, połóm w odcedzonćj wodzie, gotuje 
się 4 f. soli aż -do jéj rozpuszczenia. Napój tym sposo» 
bem urządzony, :wlówa się rano naczczo bydłu w gardło. 

Po wlaniù lekarstwa, bydło powinno być wpuszczone 
na zamknięte podwórze, i jeść nic niema dostać aż do po» 
łudnia. Na podwórzu trzeba postawić kilka wiaderz wo» 
dą, ażeby bydło mogło pić według upodobania, i aby 


Następującego dnia, daje się każdćj sztuce, łyżka pełz 
na soli, wmieszana w kwaterkę octu i kwarte świeżćj 

wody. . SA RSA 

_ Eekarstwo to trzeba powtarzać przez 15 dni. Przy- 
tem należy bydło poić trzy razy na dzień, i plawić'je w 

południe i na wieczór, a to w ten sposób: iżby przez 

pół godziny stało w wodzie; jeżeliby zaś lego uczyni” nie 

można było, natenczas trzeba w południe i wieczór oble- 

wać mu grzbiet zimną wodą. 


Lekarstwo to jest środkiem 
zachowawczym, 


Na przypadek, gdyby która sztuka isto- 
tnie zachorowała, należy ją odłączyć od innych, puścić jej 
krew, polewać ją dwie godziny wodą, a potem wezwać 
iekarza. s 
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TEATR ROZMA1ITOSCI. — Dziś daną Redzie komedja 
Goldoniego, w 2ch aktach; pod tytułem: Sługa dwóch 
panów. — Po nićj.nastąpi siodmy raz Krotofila ze śpiew= 
kami'w l akcie, z francuzkiego przerobioną, z muzyką 
ułożoną przez JP. Kratżera, pod tytułem: Kucharki. 


TEATR FRANCUZKI. — Dziś dana będzie komedja we! 
3ch aktach, pod tytułem: Madame de Sevigne. —- Za- 
kończy widowisko komedjo-opera w Żch aktach, pod, ty- 
tułem: Zes deux Edmon ou Le Pris de L? Arquebuse, 
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